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R ed ak c ja : 
u lic a  D u n a j e w s k i e g o  N r . 5

Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe ?*. K . O . N r 152670

P ren u m era ta  m iesięczn a  bez odno­
szenia 660 tys. Mk, z odnoszeniem lub prze­

syłką pocztową 750 tys. Mkp. 
Zagranicą miesięczne l.SOO.Ol/O Mkp.

C ena num eru  30 .000  M.

Ceny o g ło sz eń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe 8.000 Mkp. Nadesłane 18.000 Mkp. 
Po kronice 24.000 Mk. Na pierwszej stro­

nie i m iędzy giełcłamiŚŻ.OOO Mk.
Ogłoszenia zamiejscowe 25% drożej. —u Ogłoszenia 
z?.i$ł-aniczne 100% droższe. — Ceny powyższo obcuvią- 

zujfj od dnia z miany w nagłówku. 
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONECENY ZNACZNIE ZNIŻONE
p rz e z  lis to p a d  i g ru $ 7 {eń 1923  ro k u

Okrycia damskie, suknie, bluzki, kamizelki jedwabne i wełniane, szlafroki. Jedynie w M agazynie

AU BONHEUR DES DAMES
w łaściciel W IL H E L M  Y O O L E R , Kraków, ulica Florjańska L. 10. — Telefon Nr. 3467.
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Echa zaburzeń antyżydowskich

w Niemczech251 1— 5 WĘGIEL
d ą b r o w i e c k i  w a g o n o w o
POLBAŁ— KRAKÓW
Lubicz 2, Telefon 2164,

FORTEPIANY, P IA N IN A
także używane można najkorzystniej nabyć tylko u firmy 
Zygm unt R aba uast., Kraków, ul. św. Anny 3. 301

! F U T R A  i
•  m o d e l e  |  |  C  W  różnego •  
8 paryskie k l  w  I  gatunku S

I
po leca  264

M A R K U S  M O N D , K ra k ó w , R y n ek  L, 11. i
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SKŁA D  FORTEPIANÓW 
PIANIN I FISHARMONII

Helena Sm olarska 316‘- 12
KRAKÓW, Szewska 9 I-sze p. — Telefon 4365 

Wyłączne zastępstwo firm:

B e c h s te n , B iu tn a e r , B ó s e n d o rfe r .
Najwyższe ceny płaci za b ry lan ty , p e rły , z ło to , s re b ro , ze 
g a rk l o raz  zęby sztuczne C h rześćjańska  f irm a  ztgarmi- 
śtrzow sK o-jub ilerska Józefa  C y anu iew icza , K raków , u lica 

S ław kow ska  L. 1 170 3 —28

Nowe i używane automobile, pneumatyki „Michelin" 
. Semperit" i maszyny, oraz wszelkie części składowe 

do automobili poleca 252 1-10
Jeneralna reprezentacja na Małopolsko samochodów 

firmy „BERLIET"

Kraków, ulica Arjańska 1 —  Telefon 3477
W szelkie robo ty  w zakres przemysłu automobilowego 

wchodzące wykonywa prędko i solidnie.

Dolar w Krakowie 4.000.000 
Dolar w Warszawie 3,550-000

Nowy York, 5 grudnia. Wolff. Członek kongresu 
C e l l e r ■£& Tik!
oburzających zbrodniach dokonanych na niewin­
nych żydach w Niemczech wstrzyma wniesienie

wspólnej rezolucji, na mocy której miało być przy-
Zliai?yę$;;25 n#i®p,ó^,deląrówjiu wsparci?.#?. s ło ­
dującej ludności w  Niemczech.

Wykrycie tajnej destyiarni spirytusu
Warszawa, 5 grudnia. „Rzeczpospolita" podaje: j wanego spirytusu i wódki przedstawia ok. 150 mil - 

Dziś. w  nocy organa kontroli skarbowej wykryły w j jonów, banderoli zaś około 1 miljard mkp. W zwia- 
piwnicach Gdah Krasnobrody potajemną destylar- zku z tem aresztowano Krasnobrodę. który przy- 
uię i rozlewnie spirytusu. Wartość zakwestjono- I znał się do winy.

Firmy handlowe organizacjami
szpiegowskieml ?

Wilno, 5 grudnia. W Wileńszczyźnie dokonano 
licznych aresztowań, pozostających w związku 
z wykryciem bandy szpiegowskiej w Wafszawie 
i Krakowie.

Jak śledztwo ustaliło, w organizacji szpiegow­
skiej brały udział niektóre wielkie firmy handlo­
we, które, korzystając z zezwolenia prowad" nia 
handlu wymiennego z Rosją, ułatwiały szpiegom 
bolszewickim przesyłanie do Rosji wiadomości o

ruchach naszej armji, jej dyslokacji i plauach mo­
bilizacyjnych.

Pomiędzy innymi przesłano w ten sposób plan 
mobilizacyjny D. O. G. Krakowskiego. Wobec po­
wyższego władze polityczne mając niezbite dowo­
dy winy niektórych tirm handlowych z Rosją so­
wiecką na naszem pograniczu, aresztowały w cą- 
gu ostatnich dni 8 osób, głównie przedstawicieli 
firm handlowych. Aresztowanych osadzono 
więzieniu w Wilnie.

w

Międzynarodowa wystawa sztuki
deKoracylnei w Paryżu

Paryż, 5 grudnia. Jerzy Warchałowski, delegat 
rządu polskiego dla. spraw związanych z między­
narodową wystawą sztuki dekoracyjnej w Paryżu, 
przybył tu celem porozumienia się z odpowiednimi 
czynnikami co do warunków udziału Polski w tej 
wystawie. Delegat polski uzyskał obietnicę, że dia

Polski będą zarezerwowane bardzo korzystne 
miejsca. W ystawa polskiej sztuki dekoracyjnej 
mieścić' się będzie w pawilonie,-*odpowiadającym 
rozmiarami pawilonom, jakie otrzymają wielkie 
mocarstwa, a nadto w kilku innych dogodnych 
miejscach.

Raut polityczny w  W arszawie
Warszawa, 5 grudnia. W  poselstwie a u s t r j a c -  

kiem odbył sic wczoraj wieczorem raut na c-cść 
bawiących w Warszawie parlamentarzystów au­

striackich Mattaja i Weissa. Obecni byli liczni 
przedstawiciele rządu obu Izb, duchowieństwa
i prasy.

Aresztow ania w śród m onarchistów w  P a ry lu
Paryż, 5 grudnia. Na skutek doniesienia uczynio- ! talu imienia Lariboisiera palto Filipa Daudeta. Szo- 

nego przez posła Leona Daudeta, policja dokonała . fer dorożki samochodowej, który wiózł Filipa Dau- 
rewizji w mieszkaniu redaktora dziennika „Liber- deta utrzymuje, że młody Daudet w  chwili wsia- 
taireł* i u anarchistów. Ponadto znaleziono w szpi- * dania do dorżki był bez palta.



N a p r a w a  s k a r b u
Warszawa, 5 grudnia.

Staje się z każdym clniem, każdą godziną niemal 
coraz bardziej jasne, że nie kwestje ściśle polity­
cznej, ale wyłącznie lub przeważnie natu-ry finan- 
sowo-skarbowej rozstrzygną o losach rządu, więk­
szości. Nie lewica bowiem zwalcza zacięcie „plan 
finansowy", jeśli można tak nazwać szereg lu­
źnych, nieskoordynowanych pomysłów p. ministra

| franków złotych, pomimo, że dzierżawa ma obej­
mować bardzo długi okres. Kto zna ze stanowiska 
uietylko skarbowego, ale handlowego korzyści in­
teresu i monopolu tytoniowego, ten nie może nie 
wyrazić zdziwienia, że w czasie gdy za każde od­
stąpienie udziału w prywatnej i dobrze prosperu­
jącej i wyrobionej firmie płaci się nieraz w dzie­
siątki I setki miljardów idące sumy, w tym samym

skarbu i jego mniej lub więcej znanych doradców, J. czasie monopol tytoniowy, niewysychającc nigdy
lecz w  łonie większości sejmowej i większości 
rządowej, z ramienia własnych lub zbliżonych or- 
ganizacyj partyjnych budzi się coraz bardziej ży­
wiołowa opozycja przeciwko planom p. Kuchar­
skiego. Stanowisko nieprzejednanego „przeciwni­
ka" obecnego' ministra skarbu, p. Michalskiego 
znane jest już z poprzednich informacyj czytelni­
kom „Kuriera Wieczornego". P. Michalski do tego 
stopnia posunął swą bezwzględną opozycję wobec 
planów ministra skarbu, że, jak wiadomo, zrezy­
gnował ze stanowiska członka rady finansowej, 
tej rady, której sam się domagał jako organu nic- 
tylko doradczego, ale i kontrolującego planu na­
prawmy skarbu. W miejsce jego desygnowano p. 
Szarskiego. P. Michalski poraź już nie wiem który 
dopuścił sie niesubordynacji klubowej i partyjnej 
i prawdopodobnie za to odpowie po powtórzeniu 
się podobnych faktów... zerwaniem niezbyt ścisłe­
go związku z większością, jak miało to miejsce z p. 
Władysławem Grabskim.

Nie o p. Michalskiego jednak tu chodzi, aczkol­
wiek przyznać trzeba, że reprezentuje on zawsze 
sumę znacznego niebezpieczeństwa dla każdora­
zowego ministra skarbu. Sprawa naprawy skarbu 
nic zejdzie już z programu prac rządowych i sej­
mowych, i „biada" rządowi łub stronnictwu, które 
tego hasła nie potraktuje jako naczelnego. Cóż je­
dnaki sic dzieje. Marszałek sejmu Rataj, przewidu­
jąc chyba jasno zupełne fiasko dotąd niesłychnie 
nieudolnie prowadzonej akcji finansowej, odbywa 
od 3 dni szereg posiedzeń z przywódcami poszcze­
gólnych stronnictw, chcąc uzyskać danie o konkre- 
tnem stanowisku klubów, które jednogłośnie nie­
mal stwierdzają, że wszystkie inne prace sejmowe 
musza wyprzedzić sprawy skarbowe.

Czy rząd jest jednakże należycie, przygotowa­
ny? Czy za podstawę obrad sejmowych przede- 
wsizystkiem komisyjnych mogą służyć projekty 
p. Kucharskiego, który bardzo apodyktycznie, ale 
nie bez wrodzonej autoironii zapowiada w maju 
polepszenie stosunków, po najgorszym okresie, ja­
ki obectiio ma nastąpić? Utrwala się tu coraz bar­
dziej zdanie nawćt ze strony -zwolenników- par­
tyjnych p. Kucharskiego, że przemysł, rolnictwo, 
handel, wreszcie skarbOwość polska nie mówiąc 
już o konsumencie, zwłaszcza o  stałych dochodach 
nie przetrzymają owego „okresu próby", który na 
czas 3-miesięczny wyznaczył łaskawie p. minister 
skarbu jako granicę dla przejścia ku naprawie 
skarbu i stosunków gospodarczych wogóle. Okres 
tęn chce p. Kucharski „sfinansować" przez w y­
dzierżawienie monopolu tytoniowego, to znaczy 
dochody z  wydzierżawienia Mają pokryć niedobór 
budżetowy w tym przejściowym okresie. Tu jed­
nakże widzimy cały szereg niedomówień i sprze­
czności. Dochód z monopolu tytoniowego obliczają 
szacunkowo fachowcy na 45,000.000 franków' zło­
tych rocznie. Cyfra ta zresztą nie ma pretensji 
do bezwzględnej ścisłości; jest jednak wielce pra­
wdopodobne, że dochody z monopolu przy należy­
tej administracji nie powinny spaść poniżej tej su­
my. P. Minister Kucharski jednak żąda przy za­
warciu aktu dzierżawnego wpłaty tylko 200,000.000

źródło olbrzymich dochodów odstępuje się lekko 
konsorcjum prywatnemu zagranicą bez udziału 
polskiego przemysłu i finansów, a raczej przy jego 
udziale tylko pośredniczącym i to bynajmniej nie 
na najwyższym pozipmie handlowego pośredni­
ctwa.

Tylokrotnie wszak proponowano rządowi utwo­
rzenie w kraju wielkiego towarzystwa akcyjnego, 
z udziałem polskich i zagranicznych kapitałów,
któremu odstąpiony został wedle zasad handlo­
wych monopol tytoniowy. O ile nam wiadomo, 
bardzo niedawno traktowała poważna g.rupa fi- 
nansowo-przemysłowa opąrta o zagraniczne kapi­
tały o wydzierżawienie na bardzo korzystnych 
warunkach monopolu tytoniowego. Grupa ta, a mo­
żna ich więcej utworzyć dla tak świetnego intere­
su, jakim jest monopol tytoniowy, ofiarowała rzą­
dowi nierównie w yższe sumy, rtiźli te, o które te­
raz chodzi, wzamiau za odstąpienie jej monopolu 
tytoniowego. Przytem nawet bez udziału tych 
„zagranicznych kapitałów*, proszę pomyśleć, jakie 
wyniki mogłaby dziś w  okresie trudnej lokaty ka­
pitału wydać subskrypcja akcyj tytoniowych, ile 
dolarów', funtów szterlingów i franków szwajcar­
skich przy wolnym ich obrocie, przęznaczonoby 
na wykapao tych walorów, pierwszorzędnego zna­
czenia i (kursu giełdowego. Większość kapitału 

'polskiego inożnaby w ten sposób zaangażować 
bez trudności.

Cafy projekt skarbowy z monopolem tytoniowym  
robi znowu wrażenie pośpiechu i powierzchow­
ności w' opracowaniu, aczkolwiek sama myśl zwią­
zania naprawy skarbu z monopolem państwowym  
nie jest bynajmniej nową i napotyka w historii na 
przykłady sżezęśłiwie przeprowadzonych opera- 
cyj finansowych i skarbowych.

P. Kucharski spodziewa się z końcem stycznia 
1924 otrzymać pierwsze przychody w wysokości
90.000.000 fraukó\y złotych. Tymczasem deficyt 
kolei wynosi niemal 1 miljon franków złotych 
dziennie, czyli za dwa miesiące już przeszło
60.000.000 fr. złotych. A inne „deficyty" i utrzy­
manie wojska, urzędników itd. itd.? Czyli jest u- 
zasadniona nadzieja, że nawet 200,000.000 fr. zt„ 
otrzymanych z góry za wydzierżawienie monopo­
lu tytoniowego, nie wystarczy na opędzenie w y­
datków bieżących, nie mówiąc już o zabezpiecze­
niu „okresu przejściowego" na czas dłuższy. — 
A potem zwracano już uwagę, niejednokrotnie -na 
to, że emisja; banknotów wynosząca obecnie do 41 
trylionów mp. tz. 65,000.000 franków szwajcar­
skich nie dosięga wysokości pierwszej raty podat­
ków i dochodów pre-l i minowanych na 90,000.000 
zł. w ciągu jednego miesiąca. Zatem znaczy brak 
środków obiegających i zbyt silna podnieta dla 
emisji nowych banknotów. Zmuszenie drogą re- 
presyj karnych i administracyjnych do płacenia 
danin i podatków walutami obcemi, nie wyda, 
zdaniem naszem, rezultatów; dolary, funty szter- 
lingi i ruble złote pozostaną nadal ukryte' po 
skrzyniach chłopskich, zakamarkach żydowskich, 
a nawet wśród podpory obecnego rządu, przemy­
słowców i ziemian.

Drożyzna wzrośnie w dalszym ciągu skutkiem 
przerzucenia podatków ze strony podatników na 
sfery kupujące, spożywcze itd. co wreszcie wpłynie 
„retrospektywną droga" na zupełny zastój prze­
mysłu i handlu, wobec olbrzymich kosztów pro­
dukcji (robocizna) i niemożności konkurowania, 
z zagranicznymi wytworami, produkowanymi już 
dziś taniej, niźli nasze.- Rozpoczną się . więc maso­
we bezrobocia, już dziś zapoczątkowane wcale 
wydatnie i zepchniemy się nieuchronnie w te prze­
paść, w jakiej znajdują się dziś prócz sowieckiej 
Rosji, także1 i Niemcy.

Czy zastanawiał sie nad tem wszystkiem p. mi­
nister skarbu? Niewątpliwie, choćby ze względni 
na zdolnych doradców, jakimi jest otoczony. Lecz 
czy wychowane w ciągłem eksperymentowaniu 
ministerstwo skarbu zdolne jest jeszcze do twór­
czej inwencji gospodarczej w zakresie skarbu — 
wątpimy. Trzeba tu innych ludzi i innych idei, ina­
czej naprawa skarbu stanie się wyszarzałym i pro­
stym frazesem. . .  --------  .... i*

T E L E G R A M Y
O uzgodnienie stanowiska rządu

i opozycii w Austrii
Wiedeń, 5 grudnia. Po posiedzeniu Reichstagu 

zebrały się frakcje na konferencję, celem nara­
dzenia się nad formułą kompromisowa, któraby u- 
względniała stanowisko rządu i stronnictw opozy­
cyjnych. Socjalni demokraci zaproponowali kan­
clerzowi zmianę ustawy upełnomocniającej w tym 
kierunku, aby. została utworzoną z łona Reichsta­
gu komisja kontrolującą, któraby nadzorowała 
stosowanie przez rząd pełnomocnictw w ter; spo­
sób, żo rozporządzeniu wydawane przez rząd mi 
podstawie ustawy upełnomocniającej miałyby naj­
pierw być przyjęte przez komisje. Wniosek ten 
przeszedł znaczna większością nu posiedzeniu 
frakcji socjalno-demokratycznej. Frakcja postano­
wiła na wypadek przyjęcia tego wniosku głosować 
za ustawą o pelnomocniotwacn. Gabinet' Rzeszy 
zebrał się późnym wieczorem na posiedzenie ce­
lem naradzenia się nad propozycją socjalno-demo- 
kratyczuą. Rząd zgodził się na utworzenie komisji 
i Reichhstagu, ale jedynie z głosem doradczym.

Stronnictwa mieszczańskie stojące blisko rządu 
zajęły takie samo. stanowisko. O godzinie 10-tej 
wieczorem zebrała się na posiedzenie frakcja so- 
ejalno-demokratyczna i powzięła uchwałę, akcep 
tującą propozycję rządu. Przeciw temu kompromi­
sowi jest wprawdzie opozycja wewnątrz partji so- 
cjalno-demokratycznejC jednakże jest to opozycja 
bezsilna. Sytuacja przesunęła się o tyle, że chc­
enie nie ma już przesilenia w  fonie rządu i Reichs­
tagu, lecz w łonie partji socjalno-demokratycznej, 

„Arbeiter Zeitung" donosi z Berlina: Jeżeli rząd 
nie uzyska większości d-wćch trzecich głosów dia 
ustawy o pełnomocnictwach, wówczas Reichstag 
będzie rozwiązany. Rozwiązanie to może nastąpić 
także jeszcze przed głosowaniem, jeżeli z oświad­
czeń stronnictw opozycyjnych rząd nabierze pe­
wności, ęe  u s ta la  o pełnomocnictwach nie uzy­
ska dwóan trzecich większości. W  razie rozwiąza­
nia, nowe wybory odbędą się szybko, być może 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia.

Kurs franka francuskiego
b a ro m e tre m  s y tu a c ji p o lity czn e j w  E u rop ie

(Dokończenie)•
Bilans płatniczy nie daje również powodów do 

tak znacznych zmian. Bilans handlowy, tak fatal­
ny w latach wojny oraz 1919 i 1920 r„ obecnie po­
wrócił mniej więcej do przedwojennego wyglądu 
t. zn. nadwyżka wwozu nad wywozem nie prze­
wyższa 7.5 proc ogólnego obrotu handlowego z- 
zagranica (w latach 1908 do 1913 nadwyżka la w y­
nosiła 8,3 proc,), 'Fen niewielki deficyt bilnasu han­
dlowego zostaje wyrównany w całości przez ruch 
turystyczny, który się wzmógł bardzo pokaźnie. 
Naiomiast druga wielka pozycja bilansu płatnicze­
go. t. zn. bilans należności z tytułu pożyczek, rent. 
procentów i t. ddzmieńiła się radykalnie na korzyść 
Francji. Wiadomo, że przed wojną Francja loko­
wała w znacznych ilościach swe kapitały zagra­
nicą. Ogólna ich sumę szacowano na 40 miliardów 
fr. złotych. Które rocznie dawały 2 miliardy do­

chodu. Lecz trzecia część tych kapitałów była 
ulokowana w Rosji — obecnie więc zupełnie w ra­
chubę nic wchodzi. — Z pozostałej części bardzo 
wiele musieli Francuzi w czasie wojny zrealizo­
wać. Z drugiej strony —- debet Francji, przed woj­
ną minimalny, wzrósł bardzo znacznie. Procenta 
od pożyczek zagranicznych dla rządu wyniosły 
w 1923 r. 3865 milionów fr. — a trzeba pamiętać, 
żc dotychczas kwcstja długu amerykańskiego nie 
jest uregulowana i że skutkiem tego rząd. nie płaci 
procentów od rzeczonego długu. Nadto w 1919 
i 1920 r. prywatni bankierzy i przemysłowcy fran­
cuscy musieli zaciągnąć znaczne kredyty handlo­
we w Ameryce, których wysokość jednak nleda 
się dokładnie ustalić. W każdym razie bilans jest 
zdecydowanie ujemny a deficyt jego będzie malał 
lub wzrasta! zależnie od rozwiązania 2 kweśtyj: 
kwestji reparacji niemieckich i kwestji długów a- 
merykańskich. „ Od .rozwiązania pierwszej z nich 
zależy, czy aktywa bilansu się powiększą (świad­
czenia niemieckie), oraz czy Francuzi będą wresz­
cie mogli lokować znowuż swe oszczędności za­
granica, a nic tak jak obecnie, wyłącznie w poży­

czkach państwowych. Bez reparacyj niemieckich 
nie może być mowy o odciążeniu podatkowem 
Francji i o odbudowie krajów zniszczonych bez u- 
ciekania się do pożyczek. Od rozwiązania drugiej 
kwestji zależy, czy też ta stała groźba przestanie 
być aktualną.

Widzimy więc, że dalsze kształtowanie się fran­
cuskiego bilansu płatniczego, a co za tem idzie 
kursu franka fr. jest uzależniono od momentów 
wyłącznie politycznych.

Gdy tak sprawa stoi, jest rzeczą nieunikniona, 
że waluta danego kraju staje się przedmiotem spe­
kulacji. W 1919 i 1920 r. spadek franka byłby nie­
wątpliwie znacznie większy, gdyby nie spekula-^ 
cyjne zakupy franków francuskich zagranicą, któ­
ry cli ogólna wysokość wynosiła z górą 10 miliar­
dów franków. Od tego czasu spekulanci zależnie 
od. swoich impresyj co do dalsz. kształtowania się 
kwestji reparacji Nudreuji, spłaty długów amery­
kańskich i t. cl. bądź wysprzedają swoje franki 
bądź. w dalszym ciągu je skupują. Stąd nieustanne 
wahania. Kurs franka francuskiego jest najlepszym 
barometrem sytuacji politycznej w Enropia.



(o było dzisiaj na giełdzie kraHowskiej?
Kraków, 5 grudnia

A K C J E
T ran sak c je  w ty siącach  m arek A K C J E

T ran sak c je  w ty siącach  m arek

d z i ś 47X11. d z i ś 47X11.

P. T. H. 1 - V  em . . . . 4 9 0 -4 9 5 4 8 5 -6 0 5 Pezet . . . . . . . . . 120 175— 190
»Im pex“ ................... • . . 2 0 .5 -2 1 20—20.5 S trug 860—875 790—810
„Pharm a*  (B. J a w o rn ick i) 480 -  500 430—510 S y n d y k a t Kosz., K raków  . 1 6 0 -1 7 0

5100B racia R oinlccy i e m . . . 300—805 Tłuszcze Trzebinia . . . . 4900
.P o lsk i G l o b * ................... 8 J - 82.5 8 0 - 8 5 „K rakus* 1— VI em . . , . 390 -  800 7 S 0 -S 0 0
0 . H artw ig . Poznań . . . P o rce lan a  Ć m ielów  . . . 875 -84 0 -8 6 0 8 0 0 - 9 0 0

1 żeg lu g a  P o l s k a ...................
fieleniswelti f—l V e m . . .

1 0 5 -1 1 5 100— 110 1 Fabr. cukru w Chodorowie , 5275-5500-5400 5 4 9 0 -5 5 0 0
1 7 3 0 0 - 17801 1 7 0 0 0 -1 8 0 0 0 E lek tr. S ie rsza  1—IV em. 1 1 0 -1 4 5 1 4 5 -1 5 5

W arsz. Parow ozy 1- UI em . 3 1 0 -3 2 0 3 0 5 -3 1 5 Z ak łady  przein . „ R yugral*
4 2 0 -4 8 0H, Cegielski, P oznań  I— IX 9 2 5 -9 5 0 9 0 0 -9 1 0 S. W. N iem ojow ski . . . 480

„PotM#* Tow . h u ty  żel. . * V . f F ab r. kap el.w  M yślenicach
460—515„Lem iesz . . . . . . . B ank  P rzem ysłow y 1-VUI . '0 5 -  440 475

„Trzebinia* i— VI em. . . 7 3 0 -7 4 0 5 2 0 -7 5 0 B ank H ipo teczny  . . . . 900
„Pocisk . . . . . . . . 4 0 0 -4 2 0 4 0 0 -4 2 0 B ank M ałopolski . . . . 1000-1200-1100 1 0 5 0 -1 1 5 0
A u to m o to r ............................ 350 351) Z iem ski B ank  K r e d y t . . . 220 - 230 ISO—210
P o rtland-C em . Szczakow a P ow szechny  B ank  K redyt. 60 60
8órks 1850 0 -1 7 8 0 1 1 8 0 0 0 -1 8 3 0 0 Akc. B ank Z w iązkow y 1-1X
Siersza ............................ ....  . 11S00- 11s2o lOuOO—11500 B an a  K o m ercja lny  1—IV 210 210— 220
Tepege 1—IV e m ................. 45U0-480U 4 0 0 0 -4 4 0 0 B ank K red . w W arszaw ie

3 4 0 0 -3 5 0 0P olska  N a f ta ........................ 400 -4 1 0 3 6 0 -4 2 0 B ank  Zw iąż. S półek  Z arób. 4000
Oikos ..................................... 600 R ohn  Z ie liń sk i . . . . ' ' ' .
„Pokucie* N aft. S . A. I em . 270-280 300- 310 1
Kraków, 5 grudnia. Dzisiejszy dzień giełdowy KURSA WALUT 1 DEWIZ W OBROTACH

,;iożna zaliczyć do rzadkich wyjątków od reguły. BANKOWYCH.
Mianowicie, mimo dość znacznego skoku walut, 
tendencja dla efektów była na ogół utrzymana, a 
różnice in minus były bardzo małe. Szereg papie- 
*'ów zdołało nawet poprawić swój kurs, przede- 
}vszystkieni Strug, Cegielski, i Tepege, ten ostatni 
ibż po wykonaniu prawa poboru. Silnie poszuki­
waną była Trzebinia-żelazo, która utrzymała swój 
W s. W Strugu brak było wogóle towaru, czem 
iiómaczyć należy stosunkowo znaczną zwyżkę te* 
to papieru. ii

W akcjacli bankowych juch znaczny- Silną 
*Wyżkę osiągnął Bank Zw. Spółek Zarobkowych- 

Na giełdzie pieniężnej nowy ruch zwyżkowy, po 
Miku dniach lekkiej depresji.

Waluty: Dolary 4,000.000.
Czeki: Nowy Jork 4,050.000—3,950.000, Zurych 

700, Paryż 215—21.3, Praga 119—1116, Wiedeń 56
i trzy czwarte do 56 i pół.

i
AKCJE NA POGIEŁDZIE.

Jaworzno próbne 27.500—27.000, grube po 25 
25.750—2.5.250, Gazy 30.000—29.000, Chybi 8.600— 
8500, Len 1075—1200, Lokomotywy 460—450, Naf­
ta Krosno 2000—2100, Azot 234—240, Gloria 220— 
225, Węglówki 43—35, Olkusz 400, płac. Agroche- 
mia 800 płacono.

■UH II  B D C Z P

M A S Z Y N Y  do P IS A N IA  i T E L E F O N Y
237 dostarcza I napraw ia najtaniej

„R0YAL", KRAKÓW, Florjańska 49. —  Telefon 1577.

W a r s z a w s h a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
Warszawa, 5 grudnia. Giełda. Waluty. Dolary 

etanów Zjednocz. 3,550000 sp.-3,585.000, k. 3,515 
frank złoty w kupnie 684.800, Bony złote 555 

Ws. do 560.000.
Czeki: Belgja 164.300—164.000 sp. .165.500 kup.V—- - ...  '■ , | ■ |n |r<|| - | n,r n  -..- ----------

162.500, Holandja 1,345.000, Praga 102.000, Londyn
15..430 tys. sp. 15,580 tys. k. 15,250 tys., Paryż 191 
tys. sp. 193.100 k. 189.000, Szwajcarja 619.000 sp.
625.000, k. ó 13.000, Wiedeń 49.97 i pól do 49.75 sp 
50.25 k. 49.25, Włochy 153.800.

System zemsty politycznej
wiek będzie wyrok sądu, w kaódym razie po po­
wrocie do Moskwy będę prosił władzę sowiecką, 
aby Szwajcarzy zamieszkali w Rosji nie podlegli 
żadnym represjom".

Felietonista „Ruju , p. Jabłouowskij, zauważa, 
że właściwa treść oświadczenia p. Czlenowa jest 
następująca: „Poproszę mój rząd, aby nie zarzy­
nał niewinnych. Daję wam na to słowo honoru".

Obywateli szwajcarskich zresztą w Rosji teraz 
niema, prośba więc p. Czlenowa jest zbyteczną, 
Natomiast chęć zemsty jest w Moskwie tak silna,

Echa wyroku sądu lozańskiego, który uwolnił 
Pb. Conradiego i Połuttina od kary za zabójstwo 
borowskiego — nie milkną w prasie rosyjskiej, 
-‘dówno sowieckiej, jak emigracyjnej. I tu i tam 
Moszone jest hasło zemsty politycznej, vendetty, 
'vUrosłej wprost z istniejącego w  dawnej „obszczi- 
'4tie“ (gminie wiejskiej) rosyjskiej obyczaju — 
Arugowoj poruki" (odpowiedzialności gromady). 

rąsa emigracyjna uważa, żc akt zemsty na osobie 
Worowskiego jest zupełnie słuszną odpowiedzią 
terror czerwony i przeto wyrok lozański, jak 

P>sze belgradzkie „Nowoje Wremia", „jest wyra­
źn i zbudzenia się uśpionego głosu sumienia wśród 
l,dzkości“.

>,Riżskij Kurjer" o tymże wyroku pisze: „Słowa 
Mięwimiienia uderza jak piorun w zakamieniałe 
MJea tych, którzy terror i zemstę uczynili, syste- 
/ ,em, którzy nie uznają praw ani boskich, ani ludz- 
*pli, którzy wtrącili w błoto misję kulturalną czło- 
v,eka, jego sumienie i wolną myśl".
>,2a swobodu" pisze: „Wobec okrucieństw ręgi- 

ue‘u bolszewickiego, opisanych w sądzie, zamil- 
w  wszystkie inne względy i karząca dłoń spra­
wiedliwości/ podniesiona nad głowami podsąd- 

zawisła w  powietrzu".
- ' ;ik prawic jednozgodnie brzmi chór głosów pra-

antysowieckiej. W Moskwie wtóruje mu har- 
. -'fiijnu odpowiedź, że wyrok lozański nie może 

bez reakcji. „Izwiestja" i „Prawda", „Kra­
tk a  Gazieta" i „Proletarii" oświadczają, że jest 
U.Wyzwanie. rzucone przez burżuazję całego 
ijjMa republikom sowieckim. Za wyrok lozański 

być zemsta.
i fet °*asie rozpraw sądowych w Lozannie, dole* 
1 rządu sowieckiego, p. Czlaaow rzucił zdanie, 

^akteryzującc tę psychologię odwetu. „Jakikol-

żc w  „Prawdzie" rzucono myśl stracenia dwóch z 
pośród nieszczęsnych zakładników S-R-ów: za 
Conradi‘ego—Timofiejewa, a za Połunina — Goca-

Znany działacz sowiecki, Łarin, na jednym z 
wieców z powodu wyroku lozańskiego oświad­
czył: „Polityka kanni naszych sądów ludowych 
nie zna tendcucyj klasowych. W naszej epoce po­
trzeba nam nie neutralnej galarety, lecz sędziów 
świadomie stronnych na rzecz pracujących".

Wmyśl tych nastrojów zemsty wykryto już ja­
kieś tajemnicze „spiski" i nowa fala aresztowań 
ogarnęła Petersburg i Moskwę.

Wśród tego podwójnego chóru zemsty, tak'cha­
rakterystycznego w naszych czasach, rozległ się 
przecie głos humanitaryzmu. P. Pictriszezew w 
gazecie „Dni" pisżc: „Kto jest lepszy. Słaszczew, 
(oyły szef obrony Krymu u gn. Wragla), czy Lacis 
(b. prezes ezrezwyczajki)? Byty rotmistrz żandar­
merii, który gasił papierosy o ciało Marji Spirydo- 
nówny, czy czekista, który poddaje inne dziew­
częta rosyjskie... nie, lepiej, nie mówmy czemu? 
Są to bliźnięta sjamskie, zarażone pogardą wzglę­
dem praw narodu i człowieka, a tylko podzielone 
na dwa obozy. St, Gr.

Giełda poznańska
Poznań, 4 grudnia. Bank Kwilecki 2000—2100. 

Bank Przemysłowców, 2200—2500. Bank Związku 
Sp. Zarób. 4000. Poznański Bank Ziemian 750. — 
P. Bank Handlowy 1400— 1600. Bank Młynarzy 
80—90. Arkona 1500. Browary Krotoszowskie 
2800 Cegielski 700—730. Centrala Rolników 165— 
170. Centralą Skór 2000. Goplana 1000. Dębicnko 
1000. C. Hartwig 450. Hartwig - Kantorowicz2700 
—2750. Hurtownia Związkowa 70. Hurtownia Skór 
450. Herzfeld Viotorius6000—5800. Iskra 2300. Juta 
200. Lubań 65000. Dr. Roman May 32500—33000. 
Młynotwórnia 900. Młyn Ziemiański 1100. Patria 
850—1000. Płótno 750- -660.. Papiernia Bydgoszcz 
400. Pneumatyk 82.50—90—85. Poznańska Spółka 
Drzewna 1250—1400—1350. Sarmatia 1500. Staro­
gardzka Fabrylća mebli 50. Tkanina 450. Tri 5,50. 
Unja 7300—7500. Wagon Ostrowa 2300—2200. W i­
sła - Bydgoszcz 13000. Wytwórnia Cliettrczna 165 

— 170. Zjednoczone Browary Grodziskie 1000. Len 
w Toruniu 3100—3000.

GIEŁDY ZAGRANICZNE
— o—

D z is ie j s z a  g ie łd a  w Z u r y ch u
Zurych, 5 grudnia 1923. Otwarcie giełdy: Berlin

—. . Holandja 217.93, N. York 5 7 3 Londyn 24.99
Paryż 30.87, Medjolan 24.85, Praga 16.75, Budapeszt 
0.03.05, Bukareszt 2.92, Belgrad 6.50, Sofja 4.40, Warsza - 

——, Wiedeń 0.0080'I, Austr. kor. stempl. O^OISOFs.
Zurych, 5 grudnia. Zamknięcie giełdy; Berlin

, Holandja 218—, Nowy Jork 573V4, -Londyn 
&P99, Paryż 30.85, Medjolan 24.85, Bruksela Praga 
16.80. Budapeszt 0.03,05, Bukareszt 2.95 Belgrad 
6.50, Sofja 4.42, Warszawa — *, Wiedeń 0.00080'/2 
Austr. korona stemplowana O.OOOSO'/2.

Szwajcarski Związek Banków notował dziś 
nieoficjalnie Warszawę 0.00001‘/^—0.00002.

O ils t e j s z a  G ie łd a  w ie d e ń s k o
Wiedeń, 5 g ru d n ia . M arka p o lsk a  145—175, m ark a  n iem .

13.70 za 1 bil., ko r. czesk ie  2050, fran k i szw ajc. 122.50, 
fr. fr. 3775, do lary  70560, fu n ty  sz te rlin g i 306.700. 
Dewizy, W arszaw a 150— 170. B e rlin  14.70 za 1 b iijo n , 

P raga 20 /3 , Z u ry ch  12.365, P a ry ż  3822, N. J o rk  70.935, 
L ondyn 308.500.

Giełda efektów: Z ie len iew sk i 295.000, F a n to  4,080.000, 
K arp . Gal. 476.000, G alic ja  26,000.000, S ch o d n ica  1,600.000, 
S ie rsza  185.000, L w ów -C zern iow ce 375.000, K olej p ó łnoc
20.000.000,, A lp ine  M ontau  688.000, H uta  p o ld i 920.000 
G oleszów  1,250 ty s., K om pas 205.500, L u m en  69500. “ ■

EGZOTY WIEDEŃSKIE.
Bank Mułop. 201.00, Bank liipot. 18900, Portland

1.690.000, Rakszawa 11.3.000, Nafta 2,690.000, Bro­
wary 365.000, Iriag .305 -  315 000 , Mraźuica 180—
188.000, T. P. G. 85—86,000,

D z is ie j s z a  G ie łd o  b e r l iń s k o
Berlin, 5 grudnia. N. Jork 4,189.500, Lon­

dyn 18.354,000, Paryż 225,435, Szwajcarja734.160 
Praga 123,690. — Cyfry w m ilionach.

G i e ł d y  p i e n i ę ż n e
Nowy York, 4 grudnia. Giełda pieniężna. Kurs 

dzienny 43/4%. Przekaz na Londyn 435.25. Przekaz na 
Londyn na 60 dni 432.25. Przekaz na Paryż 534, Prze­
kaz na Amsterdam 37.88. Przekaz na Kopenhagę 17.87 
Przekaz na Pragę 2.90, Przekaz na Berlin 23 za biijon 
w płaceniu,

Praga, 4 grudnia. Dewizy: Amsterdam 1317, 
Berlin 8 za biijon, Chrystiania 520, Kopenhaga 610, 
Sztokholm 912, Zurych 605, Londyn 151 j jedna 
czwarta, Nowy Jork 3480, Wiedeń 484, marki niem. 
3 za biijon, marki polskie 16 za miljon, Paryż 187, 
Wiochy 150.

Paryż, 4 grudnia. Weksle. Ameryka 1879, Belgja 
3620, Auglja 87.42, Holandja 702, Włochy 81, 
Szwajcarja 327. Hiszpanja 243, Bukareszt 900, Pra­
ga 5490, Wiedeń 26 i pól, Sztokholm 443.50.

Londyn, 4 grudnia. Weksle. Paryż 8140, Belgja 
9445, Szwajcarja 2492 \ pół, Włochy 100.62, Niem­
cy 15 i pól bilj., Wiedeń 300.500, Bukareszt 840.

G i e ł d y  t o w a r o w e
Chicago. 4 grudnia. Smalec na styczeń 1195, na 

marzec 1195,, słonina cena najniższa 950, cena naj­
wyższa 1037 i pół, boczki wędzone na styczeń 
995, dowóz świń do Chicago 67 tys.. dowóz świń 
na zachód 207 tys., świnie lekkie cena najniższa 
086, cena najwyższa 720, świnie ciężkie cena naj­
wyższa 740, cena najniższa 710 tys.

L IV E R P O O L , 4 g r u d n ia .  T a r g  b a w e łn y . T a r g  t e r ­
m in o w y :  s ty c z e ń  201:1, lu ty  2044. m a rz e c  2045, k w ie s  
G e ń  2035, m a j  2002, cze rw i'-;: 2010, l ip ie c  1878— 1989, 
s i e r p ie ń  1726, w rz e s ie ń  1030. p a ź d z ie r n ik a  1612. g-tm  
dzień 2041.



T a n i  t y d z ie ń !
S Z E W S K A  Ł. 1 7  dam skie od 2,000.000—--- -------- - =  dziecinne „ 1,500.000
PF~ OBUWIE męskie 4,000.000

nadto wielki wybór najwykwintniejszego obuwia krajowego i zagranicznego, kalosze i śniegowce marki „Tretorn“

Krwawe echo 6-go listopada
U r z ę d n ik  p o c z t o w y  p r z e b i j a  s i e  ś m i e r t e l n i e  n o ż e m  w  c z a s i e  p r z e s ł u c h a n i a

w  l l l - c im  K o m is a r ia c i e
' Dziś rano został zawezwany do trzeciego komi­

sariatu przy ul. Siemiradzkiego urzędnik poczto­
wy p. Leon Fuks, celem przesłuchania go w zwią­
zku z wypadkami 6 listopada.

Podczas przesłuchania p. Leon Fuks w stanie 
wielkiego zdenerwowania przebił się nożem, wbi­
jając go w lewą pierś.

W ezwane pogotowei znalazło Fuksa nieprzyto­
mnego, pławiącego się w własnej krwi. Po zata­
mowaniu krwotoku przewieziono go do szpitala 
św. Łazarza. Stan beznadziejny.

Fakt powyższy jest ze wszech miar zastanawia­
jącym.

Oczekujemy wyjaśnień z Dyr. Policji.

Ze świata złudy
K in o tea tr  W A R SZ A W A : P ło n ą c e  s e rc a , d ra m a tu : 

H ra b in a  i a p asz  czę ść  III.
P rz y s tę p u ją c  w e d łu g  z ap o w ied z i do  p o d a w an ia  re ce n -  

zy j film ow ych , m uszę  w p ie rw  p o in fo rm o w ać  c zy te ln i­
k ó w , iż w  ocen ie  w a r to śc i film ów  w y św ie tla n y c h  na 
e k ra n a c h  k in  k ra k o w sk ich , k ie ro w a ć  się  b ęd ę  n a s tę p u ­
jąc y m  sc h e m a te m : F ilm  k a ż d y  b ę d ę  ocen ia ł pod w z g lę ­
d em  jeg o  poziom u, jak o śc i i ro d z a ju . C o do  poziom u, 
to  te n  z ró żn iczk u ję  n a : a r ty s ty c z n y , p o p u la rn y  i nisk i, 
jak o ść  p o d zie lę  n a  t r z y  ty p y :  film  ż y c io w y , h is to ry c z ­
n y  i se n z a c y jn o -a w a n tu rn ic z y . W re sz c ie  ro d za j film u 
będ zie  p h d z ie lo n y , po d o b n ie , jak  i w te a trz e  na:, d ra m a ­
ty ,  tra g e d je , k o m ed ie , f a rs y  itd . M ięd zy  ty m i trz e m a  ty ­
pam i o c z y w is ta  m ogą zach o d zić  n a jfa n ta s ty c zn ie jsze  
k o m b in ac je . —  C zęść  trz e c ia  „ H rab in y  i a p a s z a "  z a ty ­
tu ło w an a  „ P ło n ą c e  s e rc a "  je s t  film em  a r ty s ty c z n y m , 
ż y c io w y m . F a k ty c z n ie  n ie  tnożna  się  d z iw ić , iż film  ów  
budzi tak ie  za jęc ie  jak  sw eg o  c za su  „H rab ia  M onte 
C h ris to "  i „ W ład c z y m  św ia ta " . S c e n a riu sz  ja sn y  choć 
sk o m p lik o w an y , r e ż y se r ia  Jo e  M ay ‘a —  to  w y s ta rc z y !  
O b sad a  ró l  św ie tn a . G a jd aro w  (R ab atk i) c z a ru je  u ro d ą  
i o be jściem , E rik a  G le ssn e r m im iką tw a rz y , Ja n n in g s  
s tw a rz a  m ieszan in ę  s iły  i łag o d n o śc i, d z ik ich  p o ­
ry w ó w  i d o b re g o  se rc a . N a js łab sza  —  n ie s te ty  —  M ia 
M ay, k tó rą  je s z c z e  n ied aw n o  p o d z iw ia liśm y  w  „ W ła d ­
c zy n i św ia ta " . N ie k tó re  sce n y , jak  np. u c ie cz k a  R ab a- 
tin a  z  w ięz ien ia  i sp o tk an ie  h r. M oreau  z  c ó rk ą  K itty  
(b a rd z o  ła d n a  a k to rk a !)  są  p o ry w a ją c e . D o p ra w d y  ż a ­
łuję, iż z  c z w a r tą  s e r ią  się  to  sk o ń czy . Z d ięcia  o s tre  
i w y ra ź n e , m ie jscam i św ia tło  p o nure .

K ino R E D U T A : D ziecko  p o g ro m cy . (W śró d  ro z ju ­
szo n y ch  lw ó w ).

D ra m a t (racze j m e lo d ram a t!)  a r ty s ty c z n y , ży c io w o - 
a w a n tu rn ic z y . H is to ria  ro z w o d u  b o k se ra  z żona, .jej s ta ­
rań , b y  o d z y sk a ć  d z ieck o  i p o jed n an ia  ro z w ied z io n y ch  
p rz y  p o m o cy  teg o ż  —  obfitu je  w  w ie lk a  ilość  se n z ac y j-  
n y ch  ep izo d ó w , u trz y m a n y c h  na  a r ty s ty c z n y m  p o z io ­
m ie. C h a rlo tta  L o rin g , je s t  m łodą , p rz em iła  g w ia z d ą  fil­
m ow ą, k tó ra  jed n ak  n ie  w y z b y ła  się  k o k ie te rii tam , 
gdzie  je s t  ona z b y te cz n ą . Jo e  S te ck e l je s t d o b ry m  a k ­
to rem . K om izm  n ied o łęg i w ś ró d  „ d o tęg ó w " w nosif na 
e k ra n  a r ty s ta  k re u ją c y  Ja c k  B looda. Je d n a k  n ie d w a  
p o rw a n ia  d z ieck a , n ie  lw y , do k tó ry c h  w id o k u  n a  e k ra ­
nie p rz y w y k liś m y  już, s ą  w  ty m  film ie a tra k c ją , lecz  
m atch  b o k se rsk i, co  z ap e w n e  śc iąg n ie  do k in a  rz e sz e  
sp o rto w e . C a ło ść  b a rd zo  sy m p a ty c zn a . Z d jęcia  w y ra ź n e  
i e fek tow ne. (rd .)

KRONIKA
C O D ZIE N N IE  W  P O Ł U D N IE  p rz e d  w ię z ie n ie in  

k a rn v a n  św . M ic h a ła  m o ż n a  osfo e rw o w ać  t łu m y  lu d z i  
z w ę z e łk a m i i p a c z k a m i.  S ą  to  k r e w n i  u w ię z io n y c h  
w  z w ią z k u  z w y p a d k a m i  0 l is to p a d a ,, k tó r z y  dorę* 
c z a ją  p rz e z  k a t i c e la r j ę  w ię z ie n n ą  ż y w n o ść  uw ięzio *  
l iy m .

Ć W IC Z E N IA  M A T E R JA LA M I W Y B U C H O W E M U
D . O. K . V. p o w ia d a m ia  p rz e z  d y r e k c ję  p o l ic j i  iż  d n ia  
7 b m . n a  p o la c h  za  k o p c e m  K o ś c iu s z k i  o d b ę d ą  s ię  
ć w ic z e n ia  w o jsk o w e  z u ż y c ie m  m a te r j a łó w  w ybu*  
c h o w y c h . P o w ia d o m ie n ie  to  w y d a n e  z o s ta ło  w  ty m  
c e lu  b y  w  m ie s z k a ń c a c h  d z ie ln ic  p o b l is k ic h  t e r e n o ­
w i  ć w ic z e ń  e w e n tu a ln e  d e to n a c je  n ic  w z b u d z iły  
p a n ik i .

PR A K T Y K I P A N Ó W  P IE K A R ZY . J a k  w ia d o m o , 
p ie k a r z e  w n ie ś l i  p r z e d  k i lk u  d n ia m i  d o  w y d z ia łu  I l i  
B  m a g i s t r a t u  n o w y  c e n n ik ,  w  k tó r y m  ż ą d a l i  z a  1 kg . 
c li le b a  z 70 p rc . p r z e m ia łu  140.000 mkp. K o m is ja  cen* 
lń k o w a  u z n a ła  to  ż ą d a n ie  z a  z b y t  w y g ó ro w a n e  i o- 
z n a c z y ła  c e n ę  t  k g  c h le b a  te j  k a te g o r i i  n a  120.000 
mkp. P ie k a r z e  j e d n a k  n ie  a k c e p tu j ą  w id o c z n ie  u* 
c h w a ł  k o m is j i .  D z iś  b o w ie m  w  p i e k a r n ia c h  lic z o n o  
z a  2 k g . c h le b a  280.000 mkp. P o n ie w a ż  w  s k le p a c h  
d o lic z a  s ie  10 ty s .  n a  k i lu .  p r z e to  c e n a  2 k g : c h le b a  
w y n o s i  d z iś  s u m ę  300.000 marek.

O ST U D N IĘ  N A  W A R S Z A W S K IE M . D ziś r a n o  u* 
d a ła  s ię  d o  w ic e p re z .  S a rc g o  d e le g a c ja  m ie s z k a ń c ó w  
d z ie ln ic y  W a r s z a w s k ie  z r .  ra . K lu c z k ą  n a  c ze le  w  
s p r a w ie  w y b u d o w a n ia  s tu d n i  p u b l ic z n e j  w  te j  d z ie l*

n ic y , k tó r e j  b r a k  m ie s z k a ń c y  je j  b o le ś n ie  o d c z u ­
w a ją .

Z K R AK O W SK IEG O  T O W A R Z Y S T W A  LE K A R ­
SKIEGO. Za w z g lę d u  n a  to  że  o d  n ie d a w n a  p o w s ta ł  
w  K r a k o w ie  I n s t y t u t  d la  le c z e n ia  ró ż n y c h  s c h o rz e ń  
z a p o m o c ą , n a ś w ie t l a ń  r a d e m  i że  I n s t y t u t  te n  posia*  
d a  b a rd z o  z n a c z n ą  ilo ś ć  te g o  p i e r w ia s tk a  K rak ó w *  
sk ie  to w a r z y s tw o  l e k a r s k ie  o r g a n iz u je  s z e re g  w y k ła *  
d ó w  o r a d z ie  i je g o  z a s to s o w a n iu  w  m e d y c y n ie .  C e­
le m  ty c h  w y k ła d ó w  je s t  b liż sz e  z a z n a jo m ie n ie  o g ó łu  
l e k a r z y  z t y m  n o w y m , p o tę ż n y m  ś r o d k ie m  leczn i*  
czy m , s k o ro  t e r a z  i s tn ie je  ju ż  w  K r a k o w ie  m o ż n o ść  
s to s o w a n ia  g o  n a  w ię k s z ą  s k a lę  w  n a d a j ą c y c h  s ię  d o  
te g o  p r z y p a d k a c h .

W y k ła d y  o d y w a ć  s ię  b ę d ą  w e  ś ro d y  o  g o d z . 8*ej 
w ie c z o re m  w  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k u :

5 g r u d n ia ,  w  s a h  Z a k ła d u  f iz y k i  d o ś w ia d c z a ln e j  
(C o lle g iu m  W itk o w s k ie g o )  P ro f .  Z a k r z e w s k i :  „O fi* 
z y c z n y c h  i c h e m ic z n y c h  w s p ó in o ś c ia c h  ra .d u “ (w y ­
k ła d  z d o ś w ia d c z e n ia m i) .

D n ia  12 g r u d n ia ,  w  sa l i  p o s ie d z e ń  T o w a rz y s tw a  
le k a r s k ie g o ,  p ro f . K ie c k i:  „O f iz jo lo g ic z n e m  d z ia ła *  
n i u  r a d u " .  P o c z e m  p ro f . C ie c h a n o w s k i ,  D oc . S zy m a*  
n o w ic z  D r  G a w ro ń  s ik , T)r N o w ic k i p r z e d s ta w ią  pre*  
p a r a t y  m ik ro s k o p o w e , w z g lę d n ie  c h o ry c h , le c z o n y c h  
z a  pom ocą , n a ś w ie t l a n i a  r a d e m .

19 g r u d n ia ,  w  T o w a rz y s tw ie  i e k a r s k ie m  D r  W a c h -  
te l :  „O  te c h n ic e  i o w s k a z a n ia c h  le c z e n ia  z a p o m o c ą  
r a d iu m "  (w y k ła d  z. d e m o n s tr a c ja m i) .  G o śc ie  m ile  
w id z ia n i .

Kronika policyjna
CO JEST DO O D E B R A N IA  N A  POLICJI? W  E . U.

S. z d e p o n o w a n o  1 z e g a re k  z lo ty  b ra m z o le to w y , w ar*  
to śc i 10 m il jo n ó w  m k p .,  to r e b k ę  s k ó r z a n ą  c z e rw o n ą  
z r ę k a w ic z k a m i  s k ó rk o  w.em i i lu s te r k ie m ,  to re b k ę  
a lp a k o w ą ,  1 o b rą c z k ę  z ło tą  w a r to ś c i  5 m il jo n ó w  m k , 

1  s r e b r n y  p ie r ś c io n e k  z b r y la n c ik ie m  w a r to ś c i  4 mi* 
I jo n y  m k p .,  je d e n  z lo ty  p ie r ś c io n e k  z n ie b .  k a m y ­
k ie m  w a r to ś c i  2 m il jo n ó w  m k p ., 1 p ie r ś c io n e k  zla* 
m a n y  z n ie b -  k a m y k ie m , w a r to ś c i  2 m il jo n ó w  m k p .,  
1 p a r ę  k o lc z y k ó w  z ło ty c h  w a r to ś c i  2 m il jo n ó w  m k p ., 
8 k o r .  s r e b r n y c h  a u s t r . ,  10 k o p , s r .  5 g r .  p o la k , ar., 
1 fo to g r a f  j a  sp . S z w a ji,  1 p r z e ś c i e p d ł o  i 1 p le c a k  —  
p o d e jr z a n e g o  p o c h o d z e n ia ,  k tó re  t o  ru c h o m o ś c i  m o* 
gą. ro z p o z n a ć  p o s z k o d o w a n i  w  g o d z in a c h  u r z ę d o ­
w y c h .

B IE D N Y  JAKÓB. J a k ó b a  R u sk a"  a re s z to w a n o  p o d  
z a r z u te m  k r a d z ie ż y  p a k u n k u  z to w a r e m  b ła w a tn y m  
z w o z u  p rz e je ż d ż a ją c e g o  p rz e z  s t a r y  m o s t  n a  s z k o d ę  
Jó z e fa  S a li z T zd e b n ik a . R u s k a  p r z y  p o m o cy  prze* 
c h o d n ió w  z d o ła n o  d o p ę d z ić  i o d e b ra ć  s k r a d z io n y  
p rz e d m io t ,  k tó r y  z w ró c o n o  p o s z k o d o w a n e m u .

Z Ł Y  SZELĄG . J a n a  S z e lą g a  a r e s z to w a n o  p o d  z a ­
r z u te m  k r a d z ie ż y  3] k g . s ło n in y  n a  s z k o d ę  n i e z n a ­
n y c h  w ła ś c ic ie l i  w  p o c ią g u  n a  p r z e s t r z e n i  K r a k ó w — 
B o ry s ła w .

W Ł A M A N IA . W  n o c y  z 2 n a  3 b m . w ła m a n o  się  d o  
s k ld d u  s k ó r  p o d  f i r m ą  B. I I . S e in fe ld  p rz y  u l .  Die* 
t lo w s k ie j  i 04, s k ą d  s k r a d z io n o  z k a s y  o g n io trw a łe j  
g o tó w k ą  11 m il jo n ó w  m k p . D o c h o d z e n ie  w  to k u .
°  _  w  n o c y  z 3 n a  4 b m . w ła m a n o  s ię  p rz e z  ro z b ic ie  
k łó d k i  i 3 z a m k ó w  d o  k io s k u  M a r ju B il ,  p r z y  u l.  W oi* 
s k ie j  i s k r a d z io n o  c u k ie r k i  i o w o c e  w a r to ś c i  200 m ii* 
jo n ó w  m k p . ______ __________

K o m u n ik a t y  t e a t r a l n e  i k o n c e r t o w e
OPERA I OPERETKĄ. Dziś we środę poraź 

2-gi „Królowa Montmartrc (Dziecko ulicy). Jutro 
we czwartek dla akademii handlowej Mozarta 
„Don Juan" z Bandrowską-Osmecką, Kruglow- 
sikim, Isakowiczem, Dziewińską i Mazankiem w 
głównych partjach.

KONCERT-ODCZYT. We czwartek 6 grudnia 
w sali Tow. ro1""—egb plac Szczepański 8 odbę­
dzie się pierwszy koncert-odczyt dra Melanji 
Grafczyńskiej i prof. Zygmunta Przeorskiego. 
Pierwszy ten z cyklu czterech wieczorów obej­
mie twórczość Chopina w okresie warszawskim  
(l 9—1831). P oc:: ‘ek o godzinie S wieczorem.

IX SYMFONJA BEETHOVENA wykonaną bę­
dzie w niedzielę 9 bm. w teatrze im. Słowackiego 
o godz. 11 przed poł. Bilety u J. Lipskiego, Sław­
kowska 8.

II. WIECZÓR KAZIMIERY RYCHTERÓWNY
odbędzie się 9 bm. w Starym Teatrze.

K IN O T EA TR  „R E D U T A ". „ W ś ró d  r o z ju s z o n y c h  
lwów", scnzacyiny obraz awanturniczy z dzikienU 
zwierzętami. W roli Dosrromcy zwierząt: Joe Stec­
kel. szamoion atletów i artystów filmowych.

REPERTUAR
TEATR MIEJSKI (początek o godzinie 7Va)

Środa: „Sen Nocy letniej".

B A G A T E L A  (początek o godzinie 8*mej)
Środa: „Wędrowny Teatr".

O P E R A  i O PE R E TK A  (początek o g. 7Va)
Środa: „Królowa Monmartre", operetka Neda 

Eunema.

KONCERTY
Sobota o 11 rano w Teatrze Miejskim: IX Sym­

fonia Bethovena.
Niedziela o 8 wiecz. w  Starym Teatrze: Rychte- 

równa i Wieczór recytarski.

K IN O TEA TR  „ R E D U T A "  („lica Lubicz)
Środa: „Wśród rozjuszonych lwów".

K IN O  „W A R S Z A W A "  (ulica Stradom 15)
Środa: „Królowa Paryża i Apasz" III część.

SALA KONCERTOWA
Recytacje K- Rychterówny.

N iejednolite  w ra ż e n ia  w y n ie ś li s łu c h ac ze  z  w y s tę p "  
r e c y ta to rk i  K az im ie ry  R y c h te ró w n y .

B ez w ą tp ie n ia  —  n ie p rz e c ię tn a  in d y w id u a ln o ść  a r ty ­
s ty c zn a . B a rd z o  ła d n y  g ło s  a lto w y , u m ie ję tn a  m o d u la ­
cja, u czu c ie  i sm ak  w  w y p o w ia d an iu  d o b rz e  w y b ra n y ch  
u tw o ró w . Ż y w a  i o b ra z o w a  m im ika rą k , e s te ty c z n a  gie- 
s ty k u lac ja , w y ra z is ta  g ra  gó rn e j czę śc i c ia ła . G łębok i6 
w czu c ie  się  w  tr e ś ć  i n a s tró j u tw o ró w , o ry g in a ln e  
i śm ia łe  ich u jęcie  (\y „ F o rtep ian ie  S z o p e n a "  śp iew an ie  
k ilku  w ie rsz y , p ro sz ą c y c h  się  is to tn ie  o śp iew  i n aśla ­
d o w a n ie  d ź w ięk ó w  in tru m e n tu ; m is trz o w sk ie  p o d k re ­
ślen ie  onorna topeji w  w ie rsz a c h  n a jm ło d sz y ch ; tanecZ" 
n e  ry tm iz o w an ie  „ Ś w id ry g i i M id ry g i").

Ale je s t  i s z e re g  p o w a żn y c h  z a s trz e ż e ń . N iep o trzeb n e  
a  n a z b y t c zę s te  p rzech o d zen ie  z  to n ac ji a lto w e j d o  so­
p ra n o w ej, k tó ra  b rz m i u  R y c h te ró w n y  nienaturalni® - 
P o d c z a s  g d y  b o w iem  ro z p o rz ą d z a n ie  re je s tre m  dw óch 
to n ac y j w p ra w ia  w  podziw  u  śp iew ak a , ra z i  u  re c y ta ­
to ra  n ie trz y m a n ie  się  w ła śc iw eg o  m u, p r z y r o d z o n e j  
b rz m ien ia  g łosu .

Z d ru g ie j s tro n y  w y m a w ian ie  m ięk k ich  sam ogłosek  
(z w ła sz c z a  e, y )  nosi u R y c h te ró w n y  zn am io n a  zd ecy ­
d o w an e j m a n ie ry  w  k ie ru n k u  p rz e sa d n e g o  ich  zm ięk­
czan ia , k tó re  c h a ra k te ry z u je  ję z y k  n iem ieck i c z y  fran ­
cusk i, a le  w rę c z  ob ce  je s t  po lsk iem u.

M a n ie rą  w  je s z c z e  g o rsz y m  s ty lu  je s t  śp ie w n e  w ypo­
w ia d an ie  zd ań , z a trą c a ją c e  o a k c e n t lw o w sk i c z y  k re ­
so w y , a  u w y d a tn ia ją c e  się  szczeg ó ln ie  w  m ów ien i" 
p ro zy . N adaje  ono czasem  re c y ta c j i  R y c h te ró w n y  pi®.' 
tn o  szk o ln ej em fazy .

S tą d  o s ta te c z n e  w ra ż e n ie : w y b o rn a  a m a to rk a  alb" 
z a d a te k  na  p ra w d z iw ą  a r ty s tk ę .

N ajlep iej w y p a d ła  in te rp re ta c ja  n a jm ło d sz y ch  i Li­
s tu  Ju lji"  z  D on Ju a n a . N a jg o rze j „ M a rk iz a"  M akuszyń­
sk ie g o : lek k o ść  i k o k ie te ria  n ie  leżą  w  indyw idualność  
R y c h te ró w n y . W  S ło w a c k im  i N o rw id z ie  ra z iło  ucieka­
n ie się  do  w y so k ie j to n ac ji, p ra w d o p o d o b n ie  d ła  sio­
d ło w e g o  u ro zm a icen ia . S cen ie  c y rk o w e j z  „Q uo Va- 
d is“  b ra k ło  epifcznego spokoju  w e  w s tę p ie  i p o d m al0'  
w a n iu  t ła . N a to m ia st w y b o rn ie  w y s z ły  m o m en ty  p sy ­
cho lo g iczn e  i u czu c io w e  („ w ie rz ę , w ie rz ę "  WinicjUSZ 
i k rz y k i tłu m u : „m a tk o b ó jca , p o d p a la cz !" ) .

Na św. Mikołaja i Gwiazdka
Wszelkie figury artystyczne gipsowe tak świec­
kie jak kościelne oraz komplety szopek koś­
cielnych z 1-8 lub 3 figur po cenach hur- 
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P L A S T Y K A
Fabryka odlewów art. sp. z o. o. plac Biskupi 20-
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WIADOMOŚCI OOŚPOPAMZE
Z giełdy warszawskiej

Wśród akcji bankowych uderza nadewszystko 
wzrost akcji banku kredytowego, jednej z najruch­
liwszych instytucyj bankowych Warszawy } kon­
gresówki pod dyrekcją p. Bobińskiego (parę dni te­
mu 200.000, obecnie 1,000.000). Na zwyżkę akcji 
wpłynął masowy ich zakup przez pełnomocnika p. 
Bosia 1 p. Castiglione znanego z gryndcrskiej

na Góriiym Śląsku. Podobno bardzo znaczne ilości 
akcji Banku kredytowego przeszły już w ręce Bo- 
sla, który widocznie liczy na objęcie banku, mają­
cego sto kilkadziesiąt oddziałów w całej Polsce, i 
finansującego szereg przemysłów i interesów han­
dlowych, także galicyjskiego pochodzenia. Waluty 
spadły znowu znacznie, ustawicznie pod wpływem  
zapowiedzianego wolnego obrotu.

Ceny złota i srebra
Złoto: Dolar 3,445.000. Rubel 1,777.100. Marka 

niemiecka 822.600. Korona austr. 699.700. Unja ła­
cińska 666.300. Gulden hol. 1,388.100. Funt szterl. 
16,807.200. Dukat 7,895.900. 1 gram złota 2.295.321. 
Korona skand. 725.500.

Srebro: Rubel 1,181.000. Marka niem. 328.100. 
Korona austr. 273.900. Floren austr. 620.100. Gulden 
hol. 620.100. Szyling 343.200. Dolar 1,578,300. 
1 gram srebra 65.626.

Traktat handiowy polsko-angielski
Z okazji zawarcia traktatu handlowego polsko- 

angielskiego korespondent łódzkiej „Republiki" 
zwrócił się do radcy handlowego poselstwa angiel­
skiego w Warszawie, p. Kimepsa, z prośbą o w y­
powiedzenie się w sprawie znaczenia tegoż trak­
tatu dla rozwoju stosunków handlowych polsko- 

'angielskich, uwzględniając zwłaszcza angielski 
punkt widzenia, w tej .sprawie.

— Oczywiście, świeżo podpisany traktat—rzekł 
p. Kimens — jest bardzo ważny dla Anglji ze 
W 2 g lę d u  chociażby już na to, że otrzymujemy 
dzięki n ie m u  te same u lg i  celne, co np. Francja i w 
ten sposób łatwiej nam będzie importować do Pol­
ski.

W ogóle traktat ten będzie miał dla całokształtu 
stosunków ekonomicznych między Polską a An- 
glją bardzo duże znaczenie. Co prawda już przed 
zawarciem tegoż traktatu stosunki ekonomiczne 
między naszymi krajami były dość znaczne. Od 
ośmnastu już miesięcy obrót handlowy z Anglią fi­
gurował na trzeciem lub czwartem kolejno miej­
scu. przyczem wzrasta stale.

Myślą przewodnią, która kierowała rządom an­
gielskim przy zawieraniu traktatu hąndlówegó z 
Polską jest zyskanie dalszych rynków zbytu dla 
towarów angielskich, a zarazem zaś dla ułatwienia 
przywozu do Anglji tych artykułów, których w 
Polsce poszukujemy, a więc przedewszystkiem 
drzewa. Najbardziej interesuje nas dąb polski, naj­
lepszy bodaj na święcie, bo jeśli chodzi o drzewa 
miękkie, to lepsze gatunki posiada Rosja i Skandy- 
uawja. Drzewa tego moglibyśmy wywozie bardzo 
wiele- Wszystko zależy od polityki gospodarczej 
1'ządu polskiego, mianowicie o niezbyt wygórowa­
ne cła wywozowe. Pozatem interesujemy się jaj­
kami oraz szczeciną, ostatnio zresztą mniej niż po­
przednio- Bardzo natomiast ważnym artykułem 
wywozu z Polski do Anglji jest cukier. Dopusz­
czono do wywozu obecnie 120 tysięcy ton, z któ­
rych dwie trzecie już wywieziono. Wymieniając

artykuły, którymi .się u na" interesują, przytoczę 
jeszcze przetwory kartoflane, zwłaszcza krochmal 
oraz meble gięte. Wreszcie znaczną pozycję w y­
wozu z Polski do Anglji stanowi górnośląski cynk.

.leśli chodzi o wywóz z Anglji do Polski, to przy­
wozić będziemy wszystko, co tylko będzie się kal­
kulowało i co umożliwi sytuacja walutowa, W ze­
szłym roku przywieżliśnry o .o  wiele maszyn 
dla przemysłu włókjennicżego,. paśy transmisyjne 
nabywały fabryki, łódzkie w znacznej ilości wyłą­
cznie niemal w Anglji.

Zawarły właśnie traktat handlowy niewątpliwie 
w znacznej mierze ułatwi stosunki handlowe mię­
dzy naszymi krajami, główną przeszkodą jest je­
dnak wciąż jeszcze nieustabilizowana waluta pol­
ska.

Najważniejszym punktem dla nas jest oczywi­
ście klauzula największego uprzywilejowania. P.>- 
żutem bardzo znaczny uąpisk kładliśmy nu klauzu­
lę, omawiająca sprawy emigracyjne i tranzytowe. 
Co do tego ostatniego, to interesuje nas najbar­
dziej, oczywiście tranzyt z Rosji i do Rosji.

— Przypuszczam*, że uzgodnione to będzie z in­
nymi traktatami, które Polska zawarła?

Naczelną' zasadą polityki angielskiej — brzmiała 
odpowiedź jest poszanowanie traktatów, po­
przednio zawartych, oczywiście, o ile zostały one 
zgodnie z obecnym zwyczajem zameldowane do 
Ligi Narodów- 

Wszystkie postulaty angielskie znalazły ku na­
szemu wielkiemu zadowoleniu zupełne zrozumie­
nie u przedstawicieli rządu polskiego. My również 
staraliśmy się przychylić się do słusznych żądań 
polskich, czego dowodem przedewszystkiem za­
strzeżenie, że rząd angielski nie będzie stosował 
. dumpingu" t- zn., że z powodu deprecjacji waluty 
polskiej i stąd wynikłej taniości polskich towarów, 
rząd angielski nic będzie stosował specjalnych ceł 
dla póiśkch towarów, przywożonych do Anglji:

SPRAWDZANIE ZAPASÓW . ZBOŻA, W c z o ra j  m b  
n i s t e r j u m  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  ro z e s ła ło  do  w szy st*  
k ic h  w o je w o d ó w  ro z p o rz ą d z e n ie ,  w; k tó re in  p o le c a  
\v0 jftjv o d o tn  n a ty c h m ia s t  z a ją ć  .się u ja w n ie n io m  zn*

.p a s ó w  ż y ta . p s z e n ic y  w  z ia rn ie ,  j a k  z b o ż a  n iew y m łó *  
i.o h eęo , m ą k i  ż y tn ie j ,  rftąk i p s z e n n e j  i o w s a  W n ily -  
lu ic h  u  .h u r to w n ik ó w  i w e  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c ja c h  
h u r to w e g o  h a n d lu ,  z a k u p u  i  s p rz e d a ż y , z a  w y łączę* .' 
n ie m  jedyni*? s p ó łd z ie ln i  sp o ż y w c z y c h , i .o rg a n iz a c ji  
a p r o w f e a c y jn y e h  .m ie js k ic h ;  n a d to  u  p ro d u c e n tó w , 
n a r a z ić  u  ty c h . k tó rz y  p o s ia d a ją  p o n a d  s to  h e k ta r ó w  
g r u n tu .  T e r m in  z g ła s z a n ia  p o w in ie n  h y c  sk ó ń czo *  
n y  w  c ią g li 5 ‘‘d iii  ód 'd a ły  o t r z y m a n ia  r o z p o rz ą d z e ­
n ia .  a  do  S D .g ru d n ia  w o je w o d o w ie  p o w in n i  ju ż  op rą*  
e o w u ń ' -z e s ta w ie n ia , z a p a s ó w  1 - p r z y s ła ć  je  m to te te *  • 
r j u m :  o d p is y  z e s ta w ie ń  n a ło ż y  ro z e s ła ć  ró w n ie ż  za* 
rz ą d o m  m ia s t  i d o w ó d ć o m  O k rę g ó w  w o jsk o w y c h . 

.P rz e d  ukońęz.eni.ę.m  w y m ie n io n y c h  z e s ta w ie ń  z a p a sy  
u ja w n io n e  w  w ię k sz y ch "  i lo ś c ia c h , z w ła s z c z a  u  h a n ­

g a c je  R z p li te j  P o ls k ie j  k o m is j i  m ie s z a n e j  d o  s p r a w  
r e p a t r j a c j i  w  R o s ji.

ŚWIATOWA PRODUKCJA CUKRU W 1922—23.
W e d le  s t a ty s ty k i  m ię d z y n a ro d o w e g o  i n s t y tu t u  gos* 
p o d a r k i  r o ln e j  w  R z y m ie , w y n o s iła  p r o d u k c ja  św ia*  
to w a  c u k r u  w  r o k u  1922—23 —  17-1,139874 c e tń a r ó w  
t j .  o k o ło  t r z e c h  m ii jo n ó w  c e tń a r ó w  w ię c e j,  a n iż e l i  
w  r o k u  1921— 22. n a d a l  j e d n a k  m n ie j  o 15 m ii jo n ó w  
c e tń a ró w , a n iż e l i  w  o s ta tn ie j  p rz e d w o je n n e j  k a m -  
p a n ji  c u k ro w e j  1913— 11. Z  w y ż e j w y m ie n io n e j  i lo ś c i  
je s t  51,5 m ii jo n ó w  c e tń a ró w , c u k r u  b u r a c z a n e g o  ' i
122.6 m ii jo n ó w  c e tń a r ó w  c u k r u  t rz c in o w e g o . N ie m c y  
w y r a b ia ją  14,5 m ii jo n ó w  c e tn .  c u k r u  b u ra c z a n e g o . 
C zec h o * S ło \v ac ja  7,3 m ii jo n ó w  c e tn .,  S t a n y  Z  jed n o *  
c z o n e  7,1 m ii jo n ó w  c e tn ., F r a n c j a  5,5 m ii jo n ó w  c e tn ., 
P o l s k a  3 m il jo n y  c e tn ., B e lg ja  i W io c h y , k a ż d e  o k o ło
2.6 m ii jo n ó w  c e tn ., A u s t r j ą  241.600 c e tn ., p o  n ie j  id ą  
F in l a n d ia ,  S z w a jc a r ja  i B u łg a r ja ,  P o d  w z g lę d e m  
w y ro b u  c u k r u  t rz c in o w e g o  s to ją  n a  p ie rw s z o m  m ie j*  
s e u  K u b a  z 38 m il jo n a m i  j- I n d jc  b r y ty js k ie  z 30.3 
m iljo n a .m i c e tń a ró w .

Z I ŚPOPTD
Z K L U B U  SPORTOWE&9 ,,C«ACOVIA“. D n ia  20

g r u d n ia  1923 r. o  g o d z . 6 w ie c z o re m  o d b ę d z ie  sdę w  
s a l i  T o w a rz y s tw a . L e k a r s k ie g o  p r z y  u l.  R ad z iw ii*  
ło w s k ie j  z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  K lu b u  

S p o r to w e g o  ,,C ra c d v ia ' z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m :  
n a s tę p u ją c y m :

1) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  
Z g ro m a d z e n ia .

2) S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u .
3) Z m ia n y  s t a tu tu .
4) U s ta le n ie  w k ła d e k  n a  ro k  1924.
5) W y b ó r  n o w e g o  Z a rz ą d u ,
6) W n io s k i  i  in te rp e la c je .
W sz e lk o  w n io s k i  n a le ż y  p rz e s y ła ć  n a  rę ce  sek re*  

t a r z a  n a  p iś m ie  n a jp ó ź n ie j  n a  48 g o d z in  p rz e d  \ \  • 
/g r o m a d z e n io m .

W r a z ić  b r a k u  'O d p o w ie d n ie j i lo ś c i  c z ło n k ó w  odbę* 
d z ie  s ię  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  o  p ó ł  g o d z in y  p ó ź n ie j 
fo 630) b ez  w z g lę d u  n a  k o m p le t .

ZE ŚWIATA
„Telographcn Komp." donosi: Skarb złota, który 

generał Wrungcl przy odwrocie swojej armji z Ga- 
iipiU przywiózł do Kataro, a który znajdował się 
dotychczas na pokładzie jednego okrętu, został 
przewieziony do Belgradu i będzie tani przecho­
wany w treserach bitnkti jugosłowiańskiego.

NAD ESŁANE

d lu ją c y c h ,  n a le ż y  p o d a ć  z a r a z  cło w ia d o m o ś c i  odno* 
ś n y c h  w ła d z  w o jsk o w y c h  i  o rg a n ,ta u c ji  ay tro w izący js  
n j  e h .  m ie js k ic h  i w  ra z ie  p o trz e b y  u d z ie la ć  p o m o c y  
ce le m  u m o ż liw ie n iu , z a k u p u  ty c h  z a p a só w , W  rą z ia  
o d m o w y  s p rz e d a ż y  ze s t r o n y  w ła ś c ic ie l i  z a p a s ó w  na* 
leży  n a ty c h m ia s t  s k ie ro w y w a ć  s p r a w ę  n a  d ro g ę  k a r ­
n ą  c e le m  p o c ią g n ię c ia  o p o rn y c h  do  o d p o w ie d z ia ł*  
n o śc i,

CENA CUKRU. 11 a d «  n a c z e ln a  p r z e m y s łu  c u k ró w *  
n ic z e g o  w  D o z n a n iu  w y z n a c z y ła  n a  c z a s  d o  10 g r u ­
d n iu  c e n  c u k r u  k r y s z t a łu  au  10U kg . b ez  a k c y z y  i 
k o sz tó w  t r a n s p o r tu  n a  35,000.000 m k p ..  r a f in a d y  100
kg . 50.000.000. A k c y z a  w y n o s i  4 m il jo n y  m k p ., c e n a  
d e ta l ic z n a  w y n ie s ie  te d y  do  480.000 za  k g  c u k r u .

WYWÓZ CUKRU DO R O S JI  SOWIECKIE.!. Do*
1 w ia d u je m y  się , że p o z w o lo n o / w y w ie ść  d o  M o sk w y

20.000 k i lo g r a m ó w  c u k r u  b e z  p o b r a n ia  o p ła t  w yw o* 
1 z b w y c h . C u k ie r  te n  m a  b y ć  w y w ie z io n y  p rz e z  delo*

BiE PffiflllE
310Pończochy gumowe 

Protezy, aparaty ortopedyczne
zastosowuje i wyrabia

L, Knapiński, Kraków, Mikołajska 7

♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ + » ♦ » ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
źród ło  zak u p u  dy w an ó w  p e rsk ich

E. KLSlNMAN,
K raków , u lica  S ław k o w sk a  18. 981Najtańsze

W s i a m i 301

dla P T. .' . . Bale. Zabawi i DanciniL
Dajs w komisową sprzedeż najjuzediieiszo ftOlUl, liklEty 1 Wilia.
K a r  m i e r z  w -p ia rs a s .. ',  w raków , Szczepańska  11. I12031423



Za treść ogroszeń KedaKc,a nie odpowiada  
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i  Ha sezon i m ! !  i
p  wykonuje wszelkie roboty  w za- 
Q kres krawiectwa i kuśnierstw a
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□  w  śródm ieściu) z w łasnych m aterja-
□
□
O
□

łów  lub dostarczonych. Polecam  
rów nież go tow ą konfekcję m ęską 
po  cenach n eder niskich. 275
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§ Józef Gajda §
P  K r a k ó w - D ę b n k i ,  R y n e k  9 ,  ( s k le p ) ,  p
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CAŁA POLSKA °
używa dziś tylko

oraz stołowe luksusowe
poleca

U

99

„ M A T U R A "
Kraków, ul. Grodzka ©O

Szkoła parter.
I n f o r m a c j e  i z a p i s y  o d  3 — 6  p o p o ł .

P. T. W ojskow i. U rzędn icy  i N auczycie le  p rzygo tow ują  
s ię  szybko  i d o k ład n ie  do m atu ry  i egzam inów  z 6 k las  
(na  cenzus) zapom ocą w y k ład ó w  p isem n y ch , sp o rząd zo ­
n y c h  przez fach o w y ch  profesorów . Je d y n a  insU  tuc ia  
w  Polsce. — In fo rm acje  i p ro sp ek ty  bezp ła tn ie . Na o d ­

pow iedź  znaczki. 329

Jest najlepszą i najtańszą
DOMIESZKĄ DO KAWY

Kupujcie tylko z napisem

FERD. BOHM & CO
we Włocławku S. A. 284

D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE .
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Prawdziwie cicho plaząca jest 
tylko maszyna do  p isania  
L. €. S m ith  & B r o s  N. V. 
U. S. A. LUDW IK  AKS IAN, 
Kraków, Telefon Nr. 32-88

H mm

! M . B A R D A C H [
ZAKŁAD TAPlCERSKl
6o I SK ŁAD MEBLI 3_o
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA L. 16

■
■

P O L E C A  GARNiTURY K LU B O W E, SA LO ­
N O W E, F O T E L E , KANAPY D O  ROZKŁA­
DANIA IT P . CENY NADER PR Z Y S T Ę P N E .

Towarzystwo OLEUM w W arszawie
Oddział w Krakowie św. Gertrudy 14

po leca  z w łasn y ch  ra fiu e rji

Oleje maszynowe, cylindrowe 
tłuszcze techniczne, benzynę i naftę

T elefon  2441. 364

W *  1 1 1 W U 1 1  i  I W f f f l
••w s s s e s s m s s s o s s t e a  • • •

Na Gwiazdkę poleca Pracownia kuśnierska

! PAWEŁ HALPERN
poleca w  w ie lk im  w yborze: rag lan y  fu trzane, p łaszcze dam ­

sk ie  i m ęsk ie , lisy  itp . po cen ach  3Ó°/o tan ie j 
§  U w ag a : Z firm ą tego  sam ego nazw iska n ie  m am  n ie  |

%'nSVB‘ Ulw, Mika 42, w poduiBrtn. ii

: Spółka złotnicza i
2  K r a k ó w ,  u l .  R a j s k a  4  239 5
S  kupu-o używ*ne. sztuczne zęby od H>0 000-— z5()C00 Mk. złoto, §j| 
£g Brebro, szczęki do 6.000.000 Mk. — Wykonuje biżuterie. — 
m  Tamże s p r z e d a ż  k i l imów. ,

P IA S T
:za

PASTA
D O  O B U  IA

ZAKŁA U TOKARSKO-MhTALOWY 

B .  P l S Z t i l
KRAKÓW, UL. KAMIENNA 143

(w podw orcu fa b ry  u kap u sty )
wykonuje wszelkie reperacje 
tokarsko metalowe, automobi­
lowe, rowerowe, motocyklowe 
i maszynowe po cenach kon­
kurencyjnych. — Koboty wy­
konuje się szybko i solidnie 
na czas oznaczony. 245

  ‘

Pizeds.ęO iorstw o Przem ysłow o -  Handlowe

INSTALACJA
363 Sp. z ogran. odpow.

K ra k ó w , u lic a  Z ie lo n a  L. 7 . — T e le fo n  4168

p o l e c a  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  w  z a k r e s  i n s t a ­
l a c j i  i w o d o c i ą g ó w  w c h o d z ą c e .

W f W W Y f W W W W

Hurtownia pasów, szczeliw, wąży

„Z E N U " sp. z ogf. odp. Kraków,
Ulica S Z P IT A L N A  L. 7 .

R zem yki do szycia, a sb e s iy , gu m y , p iły  gatrow e, 
kom pozycja, p reszp an  etc. 222

K I l i t  ( ł  A  m ain ry czn e„W ie- 
I M J f l O H  <jza“, K raków , ul. 
D ługa 74, p rzy g o to w u ją  do 
m a tu ry  g im n azja lne j w szyst­
k ich  ty p ó w  i se m in a rja ln e j. 
A naiog. k u rsa  p isem n e  zapo- 
m ocą  św ieżo fachow o o p ra ­
co w ań ) ch  lu s tru  i. cyj i ob ja­
śn ie ń . U czniom  i uczenicom  
k u rsu  p isem . p rzysługu je  p ra ­
wo uczęszczan ia  raz  n a  ty ­
dz ień  n a  w y k ład y  zbiorow e. 
W ypożycza się  p o d ręczn ik i. 
Dla w ojskow ych . 350

P o trzeb a

chłopców 
i kobiet

do roznoszenia gazet.
Zgłaszać się w Admini­
stracji „Kurjera Wieczor­
nego", Dunajewskiego 5.

Żądajcie wszędzie 
Kurjera Wieczornego

SZWEDZKIE K A L O S Z E  i  Ś N I E G O W C E
357 m arki „ T R E T O R N "  poleca

Leon S te ig le r ,  K raków , R y n e k  1 4  (daw . F ranke !)
O G R O M N Y  W Y B Ó R ! TELEFON Nr. 2347. C E N Y  N A J N I Ż S Z E !

A A A * ■ A A A A iiA i A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

po cenach fabrycznych hurtownie i częściowo polecają

J . W U R M  i H . H E R Z O G
Grodzka 4 2  KRAKÓW Grodzka 4 2


